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W iad u iu o sc i k ra jo w e .

K R A K O W .

Senat Rządzący zamianował na dniu 20  Sty­
cznia 1845 r. w drodze przepisami wskazanej 
PP. Macieja Jakubowskiego Dra Med. assyslen- 
te m w  oddziale chorób wewnętrznych przyszp it .  
S. Ł azarza  , Józefa OeltingerDra med. assysten- 
tem przy szpitalu s tarozakonnych, Wincentego 
Anderle pomocnikiem chirurgicznym przy  szpi­
talu S. Łózarza  w oddziale lekarsk im , Teofila 
Gliick takimźe pomocnikiem przy szpitalu sta­
rozakonnych, na następujące z dniem 1 b. m. 
i r. poczynając la t  dw a; PP. zaś Macieja Kru­
pińskiego Mag. Chirur. na posadzie pomocnika 
chirurgicznego przy szpitalu chorób syfilitycznych 
i szpitalu obłąkanych , tudzież Antoniego Glo­
gera na posadzie pomocnika chirurgicznego w 
oddziale chirurgicznym przy szpitalu S. Łaza­
rza  na tenże sain przeciąg c z a s u , na tymże 
dniu potwierdził.

W iad o m o śc i za g ra n icz n e .

—  W a rszn w a  23 S ty c zn ia .  —
JO. x iążę  Namiestnik Królestwa rozkazać 

raczy ł , aby naczelnicy wojenni byłych guber- 
nij: Podlaskiej, Kaliskiej i Kieleckiej, spraw o­
wane przez uicb obowiązki,  do dalszego ro z ­
porządzenia ,  w obrębie poprzedniej rozległości 
wspomnionych gubernij i nadal pełnili,  z przy- 
iran ie in  tytułów; Naczelników wojennych Sie­
dleckiego, Kaliskiego i Kieleckiego.

W  piwnicy domu Nr. 365 przy ulicy Grodz­
kiej , rozebranego z powodu budującego się z ja­
zdu do mostu , aresztowano w dniu zaouegdaj-

szytn 7 tamże ukrywających się w łóczęgów , i 
znaleziono nieżywego człowieka, z nazwiska 
niewiadomego, k tó ry ,  jak  mniemać należy, za ­
trudniał się wyrobkiem. Wojciech Z aw a d zk i ,  
jeden  z przytrzymanych w łóczęgów , obwinio­
ny o przyczynienie się do śmierci tego czło­
w ieka ,  właściwemu sądowi oddanym został.

—  P a r y s  11 S ty c zn ia .  —
Pan Baude, radca S tanu , j  pan Yatout, dy­

rek tor  publicznych pomników, mieli się odłą­
czyć od pana Guizot,  aby stanąć pod chorą­
gwią hr. Mole. Toż samo mówią o panu Ale- 
xym St. Priest.

Komissya adressowa izby dep. mianowała p. 
Hebert swym sprawozdawcą.

Dowiadujemy s ię ,  że w skutku o d k ry ć ,  do 
których doprowadziła instrukcya jednego proce­
su , prokurator jcneralny ,  pan Kebert,  ze w zglę­
du na rozszerzauie się pewnych kongregacyj, 
o których istnieniu zaprzeczano przed nieda­
wnym czasem , uważał za potrzebę podać do 
ministra sprawiedliwości przedstawienie , w któ­
re m po wykazaniu faktów czyni zapytanie, czy 
nie nadeszła chwila wprowadzenia w  wykona­
nie p r a w , tych kongregacyj dotyczących.

Nietylko p. Villemaiuale i pan Cousin otrzy­
mał listy z zagrożeniami. Posiadać on ma zna­
czną liczbę takich bezimiennych l is tów , i ma 
zamiar j e  ogłosić.

Na dzisiejszej giełdzie interessa szły b a r ­
dzo leniwym krokiem. T rzy  procentowa ren ­
ta spadła nieco, ale 5 proc. utrzymała się przy 
wczorajszym kursie. Na akcye kolei żelaznych 
nie było kupca.

X ztw o  Aąuila wyjechali onegdąj do Marsy­
lii ,  zkąd odpłyną do Neapolu.

—  L o n d yn  9  S ty c zn ia .  —
S ta n d a r t  zawiera następujący a r ty k u ł : Czy­

tamy codzień w paryzkich dziennikach oppozy
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cyjnych, że wojDa z Anglią nfe je s t  objęta pro­
gramem politycznym naczelników tejże oppozy- 
cy i ,  i widzimy z ża lem , źe nie ju ż  jeden z 
naszych kolegów zawiódł się w tyra względzie. 
Zwracamy na chwilę uwagę publiczności angiel­
skiej , aby okazać charakter koinbinacyi, jaka 
się już  we Francyi u tw o rz y ła , przez co udo­
wodnimy źe jeżeli mężowie których nazwiska 
wymawiane są jako przyszłych ministrów, za j­
mą miejsce marszałka Soult i p. Guizot, teraź­
niejsze stosunki z Anglią muszą na tern ucier­
p ieć ,  i bardzo niebezpieczny stau rzeczy  na 
stąpić musi w miejsce dobrej chęci i umiarko­
w an ia ,  które odznacza ostatnią mowę tronową 
francuzką jako  charakterystyczne zasady obu 
rządów w ich wzajemnych stosunkach. Osta­
tnie głosowanie izby deput. nad kwestyą 4go 
wiceprezesostwa wykryło koalicyę pomiędzy przy­
jaciółmi hrabiego Mole i p. Thiers na korzyść 
p. Bil la alt. Ostatni był bliskim w y b o ru , i gdy­
by był otrzymał 5 głosów w ięc e j , według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, p. Mole zostałby do 
ministerstwa powołanym , a p. Billault otrzy­
małby był następne najważniejsze miejsce w ga­
binecie. Na wszelk' wypadek nastąpiłby za­
rząd Mole— Billaulta , bo wiadomo, źe p. Thiers 
naw et hrabiemu Mole nie chce na drugich skrzyp­
cach akompaniować. Podstawą takowego gabi­
netu byłoby pod względem Anglii zniesienie 
traktatów  z r. 1831 i 1833 tyczących się przy­
tłumienia handlu niewolnikami przez wykonanie 
prawa wzajemnego przeglądania. Czy rząd a n ­
gielski przystałby był na takowe żądanie? Nie, 
nie m oże ,  nie powinien tego uczynić. Jakiż 
byłby tego skutek?*Czyliżby natychmiast nie na­
stąpiło zerwanie stosunków dyplomatycznych, i 
czyliżby Anglia i Francva nie znalazły się w 
nieprzyjemnem położeniu przedsięwzięcia uzbro­
je ń  wojennych? Jeżeli francuzkie dzienniki op- 
pozycyjne pragną rewizyi tych traktatów W  za ­
miarze zmodyfikowania ich ,  tedy oświadczamy 
i m , iż rzeczywiście teraz odbywa się ich re- 
w izya ,  ale powiadamy również o tw arc ie ,  że 
jakiejkolwiek ulegną one zmianie, bynajmniej 
jednak  nie może być naruszoną pewność , jaką 
przedstawiają traktaty dla przytłumienia handlu 
n:ewoluikami.— Nie je s t  więc dla nas obojętnem, 
kiedy we Francyi następuje zmiaua ministerstwa 
chociaż opozycya tameczna me wiedzieć ile ra­
zy  powiada , że nie chce wojny z Anglią «

— D n ia  11 S tyc zn ia .  —
W  ministerstwie spraw zagrań, panuje te­

raz bardzo wielka czynność. W czoraj i dziś 
odbywaiy się kilkagodz inne narady ministrów.

Ma być urządzona regularna parowa żeglu­
ga między Ilull i Petersburgiem. Okręty mają 
raz  na miesiąc odpływać i wstępować do Hel- 
singor i Kopenhagi.

\Vczoraj w ieczór mówiono w k lubach, że 
w  miejsce niebezpiecznie chorego pana Metcal- 
f e , królowa mianowała pana Henr. Pottinger 
gubernatorem Kanady.

Zacny dziekan lord AugustFitzclarence, naj­
młodszy naturalny syn króla Wilhelma II i ar­
tystki dramatycznej Dory J o r d a n , zaślubiony

został w tych aniach, w obecności grona kre­
wnych z wielkiego św ia ta ,  z Sarą Elżbietą Ka­
tarzyną Gordon , najstarszą córką lorda Gordon 
w Kościele St. Mary Abbot w Kensington, pod 
Londynem.

W ia d o m o ,  że pan Villemaiu, francuzki mi­
nister oświecenia, który niedawno utraci! zmy­
sły , nie posiada żadnego inajątau. M . Chro­
n icie  przytacza charakterystyczne jego słowa 
w tym względs a : » U nas są trzy klassy pa­
rów: parowie powozow i, fiakrowi i . parasolo­
w i ; ja  jestem  parem parasolowym.

Mianujący się xięciero Normandy’ , mieszka­
jący  tu niegdyś zegarmistrz niemiecki Nauen- 
dorf,  przeszedł niedawno z religii rzymsko-ka­
tolickiej na protestancką. W wydanem temi 
czasy dziele swoim ogłasza się nie tylko kró ­
lem francuzów, ale także ich reformatorem re­
ligijnym.

—  K o n sta n ty n o p o l 24 G ru d n ia . —
W . admirał Halil Pasza nadesłał właśnie 

porcie rapport o stanie Libanu. Zapytuje się 
w nim czy chrześcian w pomięszanych obwo­
dach, których żadnemi przedstawieniami przy 
wieść nie można do oddania samych siebie w 
ręce swych dawnych zaciętych nieprzyjaciół,  
druzów. ma do tego siłą zbrojną zm usić ,  lub 
też czy ma zadosyć uczynić ich prośbie, aby 
ich raczej oddać bezpośrednio pod jurysdykcyę 
Paszy Saidy. Rapnort ten przedstawiono na­
tychmiast sułtanowi, i jak  tylko wyjdzie z Ma- 
bainu (gabinetu sułlańskiego), stanie się przede 
miotem oddzielnej narady w radzie państwa.—  
Tymczasem Halil Pasza obsadził Deir el Kamar 
oddziałem wojska 2500  ludzi liczącym i przy­
gotowany do boju oczekuje rozkazów dywanu. 
D ru z o w ie , z których administracyi wyniknąć 
ma przyszła pomyślność południowego Libanu, 
tak są pomiędzy sobą uiczgodni, a rozdw o­
jenie pomiędzy ich obudwoiną stronnictwami, 
dżumblalami i jesbegam i,  je s t  tak wielkie, że 
ich naczelnicy, dalecy od objęcia zarządu nad 
chrześcianam’’ , nie są w stanie utrzymać w po­
rządku własne swoje pokolenia.

Armia turecka wynosi ne papierze 150,000 
ludzi,  rzeczywiście zaś tylko 100,000, ale skarb 
daje p ieniądze, na pierwszą liczbę. Słychać 
teraz o zamiarze powiększenia tej armii do 
200,01)0 ludzi.

Długi publiczne Turcyi wynoszą około 140 
milionów piastrów, z których 60  milionów w 
obligacyacb skarbowych (sehimacb). w obiegu 
będących , a 80  mil. w zaległościach listy cy­
wilnej , które skarb je s t  winnym sułtanowi.

£ § o % iiia ito śc i.
LISTY MUZYKALNE 

W i k t o r a  K a ż y i ń s k i e g o  z  z a g r a n i c y

(z T  yj;oil ni t a  P e te r sb u rg sk ieg o . )
D rezn o  14 m aja  1844 roku.

( D o k o ń c z e n i e . )

Część  w o k al n a  równi e  jest d o b r ą  w  D r e z d e ń ­
skiej  k ró l e ws k i e j  k a p e ł l i , j ak  instrumenta.  Z w r ó ­
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c i ł  szczególnie m o j ą  u w a g ę  castrato W ł o s k i  pan 
T a r ą u i n i ,  ś pi e wa j ąc y  partyę  soprano.  G d y b y m  nie 
w i e d z i a ł ,  że  śpi ewaj ą  castrato,  m y ś l a ł b y m ,  ż e  s ł y ­
szę śp i e w mł o de j  z naj ś wi eższ ym gł osem kobiety.  
Jestto c z ł ow i e k  maj ąc y  lat 60 w i e k u ,  g ł o s  jego 
j e d n a k ,  i dą c y  bez trudności  do u t  górnego (na 
drugiej  dodatnej  linii w  gór ze), p r z e c h o w a ł  dotąd 
ś wi eżość  i si łę niepojętą.  T r z e ba  b y ł o b y  trzech 
przynaj mni ej  kobiet  a by  w  wi e l k i m kościele g ł o ­
sami sweini  ten eff tkl  z robi ł y .  Po mszy,  Li pi ński  
za pozna ł  mię z T a r ąu i n i i n ,  k tóry  n a d zw y cz aj  się 
U c i e s z y ł ,  w i d z ą c  syna ni eboszczyka Maci e j a ,  kt ó­
r ego z n a ł  dobr z e  w y s t ę p u j ą c  przed laty na scenie 
W i l  eńskiej  , w  kwi eci e  jeszcze mł odo ś i i  swojej .  *)

Ko ńc z ę  mój l i s t ,  do nos ząc  ci jako l i teratowi  z 
p o w o ł a n i a ,  że  o d b y w a ł a  się tu teraz przez  kilka 
dni  publ iczna s pr z e da ż  autografów ki l ku ludzt s ł a ­
w n y c h .  Pł a c ono  n ies ł y ch an y m sposobem mał e  ś w i ­
stki r ę k ą  Góthego.  L o r d a  Byrona,  Mozarta i Haen-  
dla pisane.  K a r t k i  d w ó c h  ostatnich c z ł ow i e c z k ó w  
na k t ó r y c h  zal edwi e  po 6 lub 8 taktów muzyki  
ich r ę k ą  n ar z uc ony c h b y ł o ,  j eden a ng l ik ,  w  o -  
c zac h  moich , po i 5o ta l arów zapł ac i ł .  Mi ędzy in- 
neini a utogr af ami ,  p r z e da wa no  także  i lrsly ludzi  
s ł a w n y c h  za ceny bardzo wys oki e .  Istna to b y ł a  
l i cytacya  ! T r z e b a  b y ł o  w i d z i e ć ,  jak N i e m c y ,  ten 
nar ód tak z i m n y ,  tak c iężki  na p o z ó r ,  okiem i- 
s k r zą ce m się o d  gni ewu i zazdrości  pogl ądal i  z p ł a ­
c zem prawne na oboj ętnych a ngl i ków,  da j ąc yc h  za 
k a ż d y  autograf  w e  d w ó j n a s ó b ,  w e  trójnaśób tyle  
ile niemieccy a nt yk w ar y u s z e  zapł ac i ć  by l i  w  sta­
nie. G d y  s z ł o  o jaki d o br y  świstek Mozarta lub 
S z y l l e r a , k t ó r y  angl icy z s z yd e rc zą  obojętności ą  
do s w y c h  p ug i l a r es ów ,  na p ch a ny c h banknotami 
w c i s k a l i ,  jak poniter w y g r a n e  pi eni ądze  ze stołu 
b a n k i er a ,  i leż  w t e d y  w i d z i a ł e m ognia i p r a w d z i ­
wi e  poe ty c zneg o z a p a ł u  w  oczach bi edny c h niem- 
c ó w  , ile s z e m r a ń ,  ile n a r z ek a ń ,  ż e  te naj droższe  
i ch kraju i moralnej  cgzystencyi  n a r o du — pamiątki ,  
be zka rni e  na o h c ą  przenosi l i  ziemię!

B y ł y  tam i l isty z nakomi t ych f rancuzki ch pisa­
r z y  ; mi ędzy  inneini pamiętam t y l k o , że  za list La — 
fontena posunięto cenę do 58o f r an kó w,  za list p a ­
ni de  S ćw i g n ó  z a pł ac on o 23o f r . - - D w a  listy,  Dcs -  
carta i W o l t e r a  , za p ł ac ono  k a ż d y  po i o 5 f ran ­
k ó w .  Li st  Moliera d o  aktora  barona  pisany,  p o ­
sunięto do 100 t a l a r ó w ,  lecz jakiś antyk w a r y u s z , 
b i e g ł y  znawca  t y c h  r z e c z y ,  rzuc i ł  w ą t p l i w o ś ć  na 
p r a w d z i w o ś ć  tego autograf u,  i tak został  bez ku­
pca.  L i s t y  Moliera są dziś tak r za dk i e ,  tak sta­
rannie w  samejże  Fra nc y !  p o s z u k i w a n e ,  ż e  ł a t w o  
bardzo można b y ł o  w p a ś ć  na d o m y s ł  f ał szer st wa,  
w i d z ą c  z wł a s z c z a  papi er  ni enazbyt  starej daty.

Doniesienia
N r  o 76.

w y d z i a ł  SPRAW WEWNĘTRZNYCH i POLICY! 
W SENACIE RZĄDZĄCYM.

W olnego N iep o d leg łe g o  i  śr.iśle N eu tra ln ego  
M ia s ta  K ra k o w a  i  J ego  Okręgu.

Podaje do wiadomości pow szechnej, iź na 
zasadzie uchwały Senatu Rządzącego z doia 11 
Listopada 1844 r. N. 5562 odbywać się będzie 
w  biórze W ydziału Spraw W ew nętrznych  i Po- 
licyi na dniu 6 Lutego r .  b. w  godzinach przed­
południowych z rozpoczęciem o go8z. 10 sp rze­
daż przez licytacyą publiczna realności pod N. 
193 przy ulicy Poselskiej położonej, Kt.piluły

Lecz  serdecznie mię r ozśmi eszy ł  l istek panny 
C lairon  ("aktorki z c z as ów L u d w i k a  X V , ) ,  w v -  
raźnie  z a św i a dc za ją c y  o rzadki ch stosunkach tej 
artystki  z gr am a t y ką  i or tograf i ą  rodzinnego j ę z y ­
ka. Czytal i śmy t a m:  ,,chere tim is tu  m a re n d u  
la  p ie , j e  eonie ta le r  rem ercie“ ctc. etc. etc.

W i k t o r  K a zyn sk i.

J ę z y k  s ł a w i a n s k i .
J ę z y k  s ł awi ań s k i  dzieli się na j prz ód na dwa 

d z i a ł y :  p o ł u d n i o w o  w s c h od ni  i za chod ni ;  p i e r ­
w s z y  dzieli  się n a ' t r z y  g ł ó w n e  d y a l e k t y :  I ruski ,  
I I  b u ł g a r s k i ,  III  i l l iryjski ,  drugi  na I V  polski ,  V .  
c z e s k i ,  V I  luzacki  i V I I  z a m a r ł y  j uż  nad r z e k a  
E l b ą .  W  g ł ó w n y m  dyal e kć i e  rossyjskim r o z r u -  
żniają  jeszcze  trzy d y a l e k t y :  i )  w i e l k o r u s k i , 2)  
ma ł o r us ki  i 31 b i a ł or us k i ;  w  bu ł ga rs k i m i to tyl ­
ko p o d  wz gl ędem hi storycznym,  d w a  : 4) kościel ­
n y  czyl i  c yr y l s k i  i 5 ) n o w o b u l g a r s k i , w  i l l y r y j -  
skim t r zy :  6) serbski  j )  i l l y ry j s k i ;  8) kroacki  i 
9) k a ry nt s k i ;  w  luzackim d w a :  10) w y ż s z o  i l t ;  
niższo l uzacki ,  d o d a w s z y  do tego jeszcze 12) p o l ­
ski  , i 3 ) czeski  i t 4 ) w y m a r ł y  , ws z yst ki ch di a l e­
k t ó w  s ł owi a ńsk i c h jest razem l 4 . Ogó l n a  ludność 
S ł o w i a n  jest 78, 691 , 000;  z tych p o d  rz ą de m r o s­
syj ski m 53,502,0 0 0 , austryack im 16,791,000 turec­
kim 6, 100, 000,  pruski m 2, 108, 000,  kra k owsk i m
130.000,  saskim 6 o, 000.- - P o d  w z g l ę d em w y z n a ­
nia jest s ł awi a n  , g r ec k o  rossyj ski ego w y z n a n i a
54. 011 . 000,  grecko unickiego 2,990,000,  rzy msk o  
ł ac i ński ego 19,359,000,  ewangiel ickicgo 1, 53 1,000, 
mahometańskiego 800,000.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  dn ia  26 do dnia  27 S tyczn ia .

Koźmi ński  O n uf r y  ob.,  Cl iabelski  Józef ,  M i c h e -  
l ine Maryan,  B ł e s z yń sk i  W i k t o r  ob. ,  B y c z k o w s k i  
K a r o l  T i s c h e nd o r f  Ka ro l ,  -Zejdel Ka ro l ,  C ho de l s k a  
Julia,  Ja bł o ńsk i  J ó z e f  ob. ,  K ł o s o w s k i  S t a n i s ła w , 
Byszewrski Józef ,  C y w i ń s k i  Szym ., C l i aremza  J ó ­
zef,  T c l e ż y ń s k i  J ó z e f  ob. ,  K a mo ck i  A n t o n i ,  K o ­
morni cki  Wa l e n ty ,  Za gó rs k i  Autoni ,  C y b u l s k i  Mn-  
xymil . ,  Fról ich Jan ob. ,  L e k c z y ń s k a  Justyna,  K o -  
moni ewska  Rozal ia,  Mł odec k i  Antoni  ob.,  z Polski ;  
L e b e t  Al fons,  Mikiciński  FJoryan,  Piasecki  S z y ­
mon,  Sschl osser  Ka ro l ,  z Gal icyi ;  - -  K r a u s z  J g n a -  
cy ,  z Pruss.

W y je c h a l i  z K rakow a  ■

Biran Anna ,  C oh n  Maurycy",  B ł a w a c k a  A n i e l a  

K o p e r sc hmi dt  Le o po l d ,  do Polski ,  —  Mi ł towski  

H e n r y k ,  Prejssig Antoni  do Gal i cyi .

Urzędowe.
Katedralnej Krakowskiej własnej. Cena na pier­
wsze wywołanie ustanowiona je s t  w summie 
12,000 żłp. vadium  zaś przy licytacyi złożyć 
się winne w kwocie złp. 1200. Bliższe w a­
runki nadmienionej s p rz e d a ż y , niemniej opis 
stanu realności powołanej każdego czasu w W y ­
dziale Spraw W ew nętrznych  i Policyi prze jrza­
ne być mogą.

Kraków d 11 Slycznia 1845 r.
Senator Prezydujący

KOPFF.

(2r.) Referendarz L. W o lff .
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MY PREZES I SENATOROW IE 
W oln ego  N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  

M ia sta  K ra k o w a  i J ego  Okręgu- 
Wiadomo czynimy, 1 ź Trybunał wydał na­

stępujący w y r o k :
Działo się w Krakowie w domu 

W ładz Sądowych na Audyencyi Pu­
blicznej Trybunału Wolnego Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu dziś w Pią­
tek  to je s t  dnia dwudziestego czw ar­
tego Stycznia tysiąc ośmset czterdzie­
stego piątego roku.

W ydział I.
O b e c n i :

P a reń sk i  Sędzia Prezydujący.
Karwacki 1 c , . r,. , .  > Sę dzi owi eC iszewski j
J a n ick i  Pisarz.

(podpisano) J. P a reń sk i Jan ick i. 
W skutek prośby przez staroz. Józefa Rap- 

paport kupca na .Kazimierzu przy Krakowie pod 
L . 122 zamieszkałego, pod dniem 23 Stycznia 
1845 r. do N. 417 D T. podanej o ogłosze­
nie upadłości handlu Salomona Rozenzwejga. 
Trybunał zw ażyw szy, źe staroz. Salomon Ro- 
senzweig i Ewa Norman wyznali się bydź dłu­
żnymi solidarnie do wcxlu z d. 14 Sierpnia 
1844 r. na rzecz Józefa Rappaport w Krako­
wie wystawionego summę ZłR. 312 w Moue- 
cie Konwencyjnej licząc trzy sztuk cwancygie- 
ró w  ua jeden  ZIRyuski wypłacić się mającą za 
miesięcy 4 od daty w e x lu ,  wypłaty w exlu  r z e ­
czonego Józefowi Rappaport odmówili jak pokła­
dany protest przez notaryusza Placera w dniu 
14 Stycznia b. r .  spisany przekonywa. Z w a­
żyw szy , iż w skutku tak odmówionej zapłaty 
s ta roz .  Józef Rappaport wnosi o uznanie upa­
dłości handlu staroz Salomona Rosenzweig pod 
L. 117 na Kazimierzu istniejącego. Z w ażyw ­
szy  źe według Art. 1 Kodpxu handlowego Księ­
gi III. każdy handel prowadzący a płacić usta­
ją c y  je s t  w stanie upadłości; przeto Trybunał 
w  myśl Art.  1. 5. 13. 18. i 19. Kod. Iland. 
Księgi III. handel Salomona Rosenzweiga w Kra­
kowie na Kazimierzu pod L. 117 exystujqcy, 
za upadły ogłasza, termin upadłości tej z dniem 
14 Stycznia b. r. oznacza ,  a następnie w zyw a 
Sąd Pokoju Okręgu II M. Krakowa o przyło­
żenie pieczęci na majątku upadłego w handlu, 
a Dyrckcyą Polioyś o dodanię s traży  upadłemu, 
Kommissarzeui upadłości z grona swego sędzie­

go Karwackiego w yznacza ,  Kuratorem zaś Jó­
zefa Goebla kupca i obywatela M Krakowa u- 
stanawia i wyrok w  pismach publicznych z a ­
mieścić uchwala. Opłaty wpisu zawieszą.

Osądzono w I. Inslaucyr z temczasową exe- 
kucyą.
(podpisano) J P areń sk i Janicki.

Zalecamy i rozkazujemy i t. d.
(podpisano) P a reń sk i Jan ick i.

Zgodność niniejszej kopii z wyrokiem ory ­
ginalnym poświadcza Pisarz Trybunału W . M. 
Krakowa i Jego Okręgu J a n ick i. ( I r .)

N ro  S h !
TRYBUNAŁ 

W olnego N iep o d leg łe g o  i  śc iśle  N eu tra ln eg o  
M ia sta  K ra k o w a  i  J eg o  Okręgu.

Gdy Stanisław Olesiński wniósł żądanie o 
przyznanie mu spadku po ojcu jego Janie Ole- 
sińskim składającego się z domów pod L, 281 
i 285 w gminie VIII. położonych' tudzież ru ­
chomości po tymże pozostałych przeto  T rybu­
nał po wysłuchaniu wniosku. P ro k u ra to ra , na 
zasadzie art.  12 ust. Hyp. z» r. 1844 w zywa 
wszystkich prawo do powyższego spadku mieć 
m ogących, aby w terminie 3 miesięcy ź tako- 
W'emi do Trybunału zgłosili s ię /  w razie bo­
wiem przeciwnym w mowie będący spadek zgła­
szającemu się Stanisławowi Olesińskiemu p rzy­
znanym zostanie.

Kraków d 23 Stycznia 1845 r
Sęda-ia Prezydujący,

J. •Pareński.
( I r ) .  Sekr. L asocki.

W  dniu 30 Stycznia r. b. z rana o godzi­
nie 10 w rynku  Miasta C hrzanow a,  w drodze 
exekucyi Sądow ej,  sprzedane zostaną przez pn- 
bliczną licytacyą; szafy ,  komoda, b ió rk o , na- 
koniec zegar ścienuy. Chęć kupna m a jący ,  na 
czas i miejsce oznaczone przybyć zechcą.

Chrzanów d. 22  Stycznia 1845 r .
F .  B o relo w sk i Kom. Sąd. Okr.

W  dniu 30 Stycznia r. b. o godzinie l e j  z 
południa, w rynku Miasta C h rzanow a,  w  dro­
dze exekucyi sądowej, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacyą: b ry cz k a ,  zegary s to łow e ,  
iustro ,  komoda, szafa. Chęć kupna m ający, 
na czas i miejsce oznaczone przybyć zechcą.

Chrzanów d 22  Stycznia 1845 r.
F . B orelow sk i Kom. Sąd. Okr.

H o n i e s t e n i c  p i ^ w a i i i e .

KAROL BERG
R z e źb ia r z  i  M o d e lie r  W ie d e ń sk ie j A kadem ii 
poleca się Szanownej Publiczności w swoim 
p rze jeź d z ie , iż naturalne fizyonomie , według 
najnowszej m e to d y , z pewnej kompozycyjnej 
m a s s y , olejno kolorow ane, z największem po­
dobieństwem m odelu je , czego w z o r y , już  w

rama oprawne każdego czasu u niego zobaczyć 
m o ż n a ; zawiadamiając przytein Szanowną P u ­
bliczność, iż krótki tylko czas tutaj zabawi.

Portrety olejno m alow ane, podejmuje się 
pociągać wernixero i c z y ś c i ć , —-udzielam ró ­
wnież lekcye modelowania.

Mieszkam pod Nr. 135 Gm. IX  ulica Kru­
pnicza. (3r.)


